
N&teftjrtoftć pocztowa onłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI:

«  K a lim  miesięcznie 4» :M L  
Na pwriocji:* przesyłką 

pocztową 800 ML 
Zagranicą 1000 ML

r - j- .  poj«d. egzemplarza 30 ML

o d t i ś o p . CENA OOŁOSZEŃs 
Za 1 w iem  oon. lub jego miejBce 
|-a itr. 180 « L , w tekście 180 mL 
Nekrologi 180 mL zwyczajne 75 mb.

Adres Redakcji I Administracji: 
Kalisz, AL Józefiny 1. Tel. J* W. 

Otwarta od 9 -1 3  i od 2 - 8  po po t

N t 92 (7131). Niedziela, dnia 23 kwietnia 1922 r. Rok XXX

Ola nlcózleżj dozwolone USno OAZA Kino
Od piątku, dnia 21 kwietnia r. b.

Dla f lM ie ź y  dozwolone

Amerykańskie] wytwórni 
T h e  T r * e e * t l * e t e l i  F ilm  
C -o  L»M  w  l e w - U r l t u .

w t u i m s t i m  SENSACJAllt
W Ł A D C Z Y M I

egzotyczny wielki 3yf)0WIC KSl̂ Źy Cd” $tD$a(,I#y wWkl dramatd n m at w 6 aktacb p.
M JtftJJI W AL C A M P

t e  najodważniejsza kobieta na śniecie 
t o  mistrzyni akrobatyki 
t o  am azonka bez konkurencji 
* •  pływaczka wszechświatowa 
t o  odwaga, która zwycięża 
t o  w dnęk , '

jrotś giównejA4 . A  A . A L C A M P *  roli głównej

O S O B Y  O  Ł  O  W. N Ęs

który ujmuje 
czar,"który podbija 
imłoSC, która przykuwa

w 6 aktacb P t.
M A R II  WALC IM P

n ie  ginie w walce ze  lwem 
■  e  tonie na dnie morza 
n t«  ko a  przeszyta kulami 
nl®  um iera ciągniona lassem  

f e to m  was zadziwi
k t ó r a  was ołś !

. f e to m  was zachwyci 
‘ k t ó r a  was upoi -

Pułkow nik 1 eiak ton  S o g t r  Ha ma-o-id, europ R«m &ąrt, prezyd. w Bonda
K a-itsn  Johnson Tizei ,S > urw ie  Księżyca* . Buck M aierson, awanturnik
Beth, jego có ika Haigi Air, władca Ałiyki Ragus, wysłannik wjwiad,

..W to d c» « H >  D d u w s lt"  — t o  barwna w stępa niezapomnianych sren , przesuwsjąct i h  s :ę przed oczami oszołom ionego widza .
. t ł a S c i M i  D » i » n l i aa — t o  na eszoiyc?jpetn Ile wscboou w riea na SmieiC i życie -  Solatia i dobra ze zdradą, tyran ją, fanatyzmem 3 poste em
•  ł » « c a ik t l  D*in>®li“  -  t o  z ło tow łesa Beth, M óia w imię m iłośii o jtzy m y  -  ptzed k r awą n Sci*ością trrana  ai y-aóskiego — brom proklamacji zdobytej.

) ) « ( a < c a ) B i  D a u n s l i "  — t o  epopea bchate isiw a, która tozg >wa się w tajemniczych miastach wsehcdu o taz dżungli odwiecznej, wśród i w ów, słoni, małp, szacali i hien.r *  i OT o W t l k l c h  k o s z tó w  s y r o w ó d z a s ia  ofcraaw ar d a l u y m  e l ą j n c e a y  roi®j®c z a a c a n ie  anatowa.

FOCZĄTEH SEANSÓW w dni powszednie o  g. 6.30, ostatni seans o g. 9-ej, w soboty, niedziele 1 seans o g. 4.30, ostatni seans o  g. 9.

Kino-Teatr

Stylowy
Tylko do  poniedziałku, dnia 2 4  kwietniu 1922 ro* u włącznie

KT O mm ■« f8 ?
Tragiczne dzieje kobiety pg. powieści HA N  S A  H Y  AM A  p. t.

~  “  w 8-nru aktach
z  C01ETT1 FERN4ND4 

3 b t i e t ą  SZ0L2E1 
w ro3 ch głównych.

Początek codziennie o godzinie 6 30 wieczorem, w soboty, niedziele i święta o godzinie 4 tej po poł 
—  Ze wzglądu na długość obrazu i w celu uniknięcia natłoku uprasza się o  ścisłe stasowanie do godzin. —

P o d  dyrekcją  Agencji Kinematograficznej „Cars*® w W ^is  awie.

Tragiczne d z ie je  K o b ie ty  pg, p o w ie ś c i  JtLAJNOA ]W  szponach atlety

S C * * * * * * * * * *

f  s® fe to r 1

‘ P. KLINGER”
Cfeerefey vtatrjOBt I skóne,

przyjmuje codziennie od 4—7, w niedziele I lwią* 
ta «d 11—1 Towarowa 3, 1 pięfe®- 17

W i s t o w a  O b r a z ó w
to r t .  znal.

w gmachu Gimn. Państw, im. T. Kościuszki
ctwaitt C Ł d z iem ie  cd g> ds. 10—19 »*»o 1 od 4—7 

po pel. do dn. 27 b. m. włącznie; 1123.

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennych
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J .  P R J I O Z T i S H I I  I  S - k a
N a a r eo tn fio n a  palarnia kaary

• =  p . t  „ J  O  W  I  S  Z ‘‘ = =
poleca po cenach konkurencyjnych codeiennie Świeżo paloną k *  wą p aa « i c i « ą  w d »bo* 
rowych gatunkach oraz jako specjałtość e t i t a a ta  «Scf k e « 9 f e < e  wypróbo­
wanej dobroci. Sprzedaż hurtowa i detaliczna przy alley OgroJowłfciej 4. 1090

B fiaioiciic Deleave)! Polskiej.
GENUA. Biuro prasowe delegacyi polski el 

n a  konferncyę genueńską przesłało (lzji prasie 
komuni at następujący: *

Wobec pojawi .nią s'ę w ostatnich' dniach -w 
kołach konferencji pewnydh komentarzy, znie­
kształcających chara ter i  doniosłość protokółu 
ryskiego, polskie Biuro prasowe uważa iza siwój 
obowiązek dać w tej sprąwie w ylaśneaia nastę­
pujące: Między traktatem rosy sko-ni ąm eckian, 
zawartym świeżo W/Rapallo, a protokół m rys­
kim nie istnieje lakakolw1 e< ana o j  a. Pnoto ól 
ryski ograniczył s ę do zarejrstrowania wymiany 
poglądów między p rzeds ta wic e l a mi Łotwy, Eę- 
tonji, Polski1, oraz Rosyi sówicfcde-, tyczących 
się spraw, których zbadanie i rozwiązanie przez 
konferencję genueńską było zastrzeżone. Da­
leka od chęci przesądzania uchwał, które miała­
by. powziąć konferencja genueńska, wymiana 
zdań w Rydze miała za jedyny cel d'ać możność 
wzajemnego poznania rządom zainteresowanym 
w formie wskazówek pożytecznych, mogących 
ułatwić przyszłe rokowania, do oranych przez 
nie prac przygotowawczych do konferencyi, bez
jakichkolwiek bądź zolowiązań, wypływa ących 
z tego faktu. Określenie stosunków istnejących 
między Estonją, Łotwą i Polską z ednel strony 
a  Rosją sow fxką z- drugi I można odnaleźć edy,- 
nie w1 traktatach pokojowych, zaiwiartydh, przez 
państwa wymienione.

Odpowiedź Rłemłet
GENUA. Odpowiedź niemieckiej de'eyac 

mocarstw Entei.ty i państw zaprzyja źnionych za­
wierać ma—wedle zebranych u źródła informaj- 
eyi-podkreśl nie dobrej w ary Niemiec lw saza - 
nie r a  wysiłki, zmj rzające do uprzednie o poro­
zumienia s ę Lloyd Georgem. Następnie nota 
m a protestować prz cjwko odrębnemu wystą­
pieniu państw1, która podpsały traktat wersalf 
sk iigodzć  się na przedstawienie traktatu n ’e- 
miecko-bol z  wickiego na pełriej sesyi ł.orifęręn- 
cji, która również powinna decydować w spra­
wie ewentualnego wykjuczienia deęgatów Nięr 
pniec od udziału w pracach poi tycznych.

Krążą po łoski, iż bolszewcy w ostatniej 
chwili wywierają nacisk n(a nlamiaów, aby od­
powiedź na rjotę zaostrzyć.

Sytuacja w Genui krytyczni
. BERLIN. Według donirsień niemieckich 

sytuacja w Genui tst w s'erach koalicyjnych u- 
ważana nadal iza b rdzo krytyczną. Zdaniem; 
tych sfer trzeba nadal poważ, jj: liczyć &ę z moż­
liwością nagłego rozpadn/ęcia kongresu genueń­
skiego. Za najlepszy sposób załatwienia całe­
go konflf.tu uważanie jeist unieważnienie traktaf 
fu w  RapaUo. - i » i

I z  ś nastąpi decyzja czy M 3  
prowadzone r ó w n i a  z So- 

w et mu
GENUA. Przewodniczący d legacji Wiel­

kiej i Mał 1 Entei.ty odbyli konrerenc ę w spra­
wie określenia sta oWska w stosunku do kwe­
stii komis, i dla spraw rosylskich. Przylęto 'nł- 
cjatywę Barthou, według które plan póło'i lal- 
n y c i rokowań iz delegatami sowieckimi ma być 
zaniechany, a przedstawiciele państw neutral- 
nyca m ają być zaproszeni na konfer.nc ę celem 
wzięcia udz-ału w rokoyvianlach. Następnie u-

genueńska.
chwalono, aby w piątek przed południ dm pod­
komisja obradowała przy udziale delegatów Szwc 
cji, Szwa caryi. Polski, Rumunii,, natomiast bez 
udziału delegatów Ninfmiete 1 Rosji. Na zebrai- 
nfu tom będzie omówonja odpowiedź rosyjska 
i powzięta zostanie uch wała. 00 do t-go, ozy ma­
ją  być kontynuowane rokowania z Sowi tam ;, 
czy też ni-. Ta sama podkomisja zbierze się 
po poi. oficjalnie w obecności delegatów rosy - 
skich, w razie, jeżeli będ&le uchwa.one dopuszaaep 
nie tych ostatnich. . , . ;

Zm*>m aienleck9>rd$yj$ki oa- 
rusza fdwawsg? ca^oyejsk^

PARYŻ. Tutejsze koła polityczne uważa­
jąc, iż zmowa niemiecko-rosy1 ska niarusza rów­
nowagę europejską, dążyć będą do zwołania o- 
gólnej narady sprzytroi rzeńców Wie'tjk e! i Ma­
łej Ententy oraz sp-c alnie zagrożone! Pó ski ce­
lem powzięcia odpow.ednlch środków ostrożno­
ści zwłaszcza w przewidywaniu znleslena kon­
troli sojuszników ma Górnym Śląsku, gdze si­
nienie znacznej ilośclskładóW atmun’tCi 1 zostało! 
stwierdzone. Francja zami rzą sprawę tą 1 r  edr 
stawić sprzymierzonym, mając nadz e ę, lż uzna­
ją  oni konieczność rozpatrz m a  nowto wytwo­
rzonej sytuac i ogólniel.

T E L E G R A M Y ,
Przyjazd czlonkó #  rządu 

' z Wilna
WARSZAWA. Wczoraj rano, o godrz. 10 

m. 50 przybył na dworzec główny pociąg nad­
zwyczaj ny, wiozący p. prezydenta gabin tu Po-/ 
nikowsUego i członków rządu, którzy brali, u- 
dzial w uroczystościach w leńskich.

Przy by Len powita! na dworcu pp.: komen­
dant mia ta, generał Suszyński, zastępca komen­
danta policji państw ow e, pa a Charlemagne, p r 
przedstawici le prezydjuim Rady mini trów, pp.: 
Babiński i dyrekto r  departamentu pojdtycz e,o, 
p. Ciełżyński. który zaś rano o 7 pow róci z ob­
jazdu służbowego. t ;

Dług w P. K P. zmniejszył 
się znacznie

WARSZAWA. Znaczne wypływy z  daniny 
przymusowej pozwoliły skarbowi państwa zumiej 
szyć wydatnie swój dług w  Polski:! Kraowet 
Kaiie Pożyczkowej, to znaczy ograniczyć ob^eg 
banknotów. , i \ j J

Jak się dowiaduje „Kurjer‘‘ zmjiieleżenie to 
w ciągu ostatnich dwą miesięcy przenosi 10 mł- 
ljardów irmarek polskich.

Wybuch w. składach amu­
nicyjnych

LONDYN. W uzupełnieniu wczorajszych 
donie-Uń z Belgradu Age .cja Havasa nadsyła 
szczegóły n a stę p u ją c e ;  Skut ieim wybuchu ol rzy 
mich składów amunicyjnych w poblżu dworca 
w Monastyrze został poważnie uszkodaony dwo­
rzec, kompletnie zniazczone koszary pod gruaar 
ir.i których znalazło się 1800 żołn*arzy oraz 
(Zburzony kościół, w którym, setki osób zebrana

Po ośmiu latach niebytnaści mej w  Ka­
liszu otworzyłem dnia 14 marca 1922 r. 

SALON FR ¥ZJ£R S<ł pad  firmą

„ S T A N I S Ł A W "
p n y  allay Qradcbisi M tn s o l*  k tlt l l  F ra iM - 

■kiego I Saskiego o  Colioaoi
przypominając się łas<**ym względom p.p. 
obywateli m. Kalisza i okolicy, śmiem się 
nadal polecić wszystkim życzliwym patom

pozostaje z głębokim szacunkiem 
1145 STANISLAV BRASZAK.

* * *** «***
m s
m d l i  o i i i e t  g

S Dr. J. Chrzanowski go %
m Specjalisty w chorobach (to- w
je hiecych i p iłoźnictwrie. fm

Poznafi, św. Marcina 45a. Tel. 1875. a ttm w
■:ą«u
m

były na nabożeństwie. Wybuch spowodował ol­
brzymie pożary i straszną pan kę. O oło 30.000 
mieszkańców Monastyru ukrywają «ię w lasach. 
Oddziały wojskowe "usiłowały rozpocząć ako ę 
ratunkową, jedna, że zbliżenie s ę do mle sca, wi 
którym trw ają nadal wybuchy i  szalc e pożar o- 
kazało się nidmożL we.

Bo!szewfki puszczają po 
Europie fałszywe banknoty

RYGA. Podczas św |ąt Wielkiej Nocy p o r­
cja tutel za zorganizowała eały sz-r:g rewiz j w 
różnych dzielii|icach mńasta, celem wykrycia 
składu fałszywych banknotów, przywożonych a 
Rosji sowieck e i puszczanych w kurs prz z bol­
szewików. W wyniku rewizji urysztowai o okor 
ło 30 osób, zajmu ących się wy sort cm i sprzedar 
żą fałsizywycn znaków obiegowych. Areszto­
wani, wśród których zn\ajdu e  się kilku wy bit 
nyc.i członków miejscowych organiziacyi komu­
nistycznych, przyznali s.ę do wijny. Dalsze śleda 
two w totku. , t 4

Olbrzymi wy bud? smutilcji
BIAŁOGROD. Pod Monastyrem nastąpił 

wybuch ol rzytmich składów amunicji, pochodzą 
cych z frontu salo Łćkiąjo oraz magazynów a 
prochem. Przypuszczają, że est to ząmac/h ze 
strony „Komitadżów mac°dońskićh‘‘. *

Eksplozja wywołała tak w|e?1 i: wstrząśnie^ 
ni,e, że zidm'a drżała na phąestrzeni kłUunastu 
kilometrów. Około 50 tys. mi-sz ańców o oł azi- 
nych pozostało betz dachu. Eksplozje trwtalą 
dalej, wskutek czego akc a ratunkowa lest unief* 
możltwiona. Rząd wyasygnował dla poszkodo­
wanej ludności imil.on' denarów.

Lwów na daninę
LWOW. Jak donosi prasa (miejscowa Lwówl 

złożył dotychczas na poczet daniny państwowej 
125 miljonów marek polskich.

Warszawa-Oharków
CHARKÓW. Z dnfeim 5-go maja roku bie­

żącego uruchomiona! będzie bezpośrednia komu­
nikacja pomiędzy Warsizawą a Charkowem. Po* 
ci Ig sowięcki dochodzić będlzle do Zdoł junowąj 
i składać się będizc z 1 wtagonu (międzynarodowe­
go Towarzystwa wiagonów sypiał hyca, z 2 w ar­
gonów pólmar.jowskich I-szoj klasy oraz 2  .wa­
gonów towarowych i wagonu pocztowego.

Przestrzeń pomiędzy Charkowem i Zdołbu- 
bunowecn pociąg ten ma przebywać w ciągu 5GI 
godzin. Wobec tego przejazd z Charkowa dba t 
Warszawy trwać będ^e niecałe trzy dni. , t
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Itóblrit Us y ogniotrwałej.
L  -   . . ( - i -  -  •' *  7  '••K .W r" ‘ ■' • ' ‘ i- .V ;

S BYDGOSZCZ 22. Właścicielka magazynu 
jubilerskiego w Bydgoszczy, Gorczyńska, otwle, 
rając sklep po świętach wielkanocnych skonsta­
towała. że gospodarowali jw| sklepie złodzieje.

•Dostali się oni do sk lepu  przy pom ocy pod ­
kopu z pihvnicy i rojzpruli kasę pancerną , z któ­
rej* izrahówali biżuter i, kosztow ności ma suimię 
33-ch imiljonów miarek.

P o lic ja  m iejscow a przeprow adziw szy docho­
dzenie, ustaliła , że złodzieje przylechalt z W ar- 
.v .aw yido  W arszawy t£Ż wywieźli łupy.

Na ślad jednak sprawców kradzieży u Gor­
czyńskiej ni natrafiono dotychczas.

Chwilowe zwiększenie się obiegu feanknot&w 
spowoefowasie jest przejściowym w ycofa łem  

rachunków źyrowych w P. L L  P.
Stan rachunków Polskiej Kra owcl Kasy Po­

życzkowej 7, dn. 10 k\yietn^a tor. wykazał chwi­
lowe, zwiększenie się obiegu banikńotów o suirńię 
sześciu miliardów sześciuset sześćdziesięciu sze­
ściu mil jonów 73 m arek polskich. Ob aw ten 
wywołał pewne zupełnie nieuzasadnione zanie­
pokojenie wśród bezkrytycznych sfer społecszeiń 
stwa. W rzcczywisłośi zwiększenie się tego 
obiegu nie zawiera w  sphe niczego niepokojące­
go: wiywołane' ono zostało brakiem  gotówki na 
naszym wewnętrznym rynku finansowym. Wsku­
tek braku tego wy co faji- z Polskiej K ra owel Ka 
sy Pożyczkowej część—dziesiątą zresztą tylko— 
rachunków żyro wy eh, lekojwianyćh w tejże Kasie.

ofjiarach. eksperyment Zbliża się ku końcow, ko­
niec ten, oczywiście, tragicznym będzie dla 
warstw7 pracujących Ros i. które za Czyny swoich 
przywódców zapłacą długlelmi laty niesłychanej 
nędzy7 i  wyzysku, ’ale może' istotnie ludzkość hof- 
gatsiza tykn razom o tak i obszerny i pouczający 
eksperyment nie będzie na ten raz do jęgo pow­
tarzania.

Sowiety wobec Genu!.
Stosunki ekonom. F̂ osji sowieckiej.

Utrwalenie i t gritutówiannie .sytuacji rządu; 
Sowietów w .sposób naturalny ptoisitawi lo przed 
nini zada de Odbudowy gospodarczej kra ,u. Wy­
jaśniało > ę dowodnie^ ż- dotychczasowe 'wo­
jenne’ sposoby rządzenia n e  doprowjadzą do ża­
dnych wyników; i w; fen spbsóto głośnia pod na­
zwą „nowej'’ polityka ekonomiczną Sowietów,, 
jest wj asciw - piu*%vszą próbą ustalenia lakei- 
kolwjek poważniejszel te; ozśedziulie. wytyczni 
N a wstępie zgodz;ć się należy z Leiimem., ż© cały 
okres dotychczasowy da. isię okixs ś lć , jako c z e r '' 
wono-gwardyjski atak na bagnety*’. Atak jed­
nakże, chociażby udany, pozostaje, ea takiem tylko 
oddał ich w  ręce rządu komunistycznego fabryki, 
ale fabryki, te stanęły, produkcja została przer­
waną, transport -popadł W stan zupiełnego rozstro­
ju, wym iana produktów norm alna ustała Id. 
Zaclm- wysiłk i zarządzeni;a Kreimilnu nie oka­
zały7 się w stan o wpłynąć n a  polepszenie sytua­
cji; odw rotu e ciężka klęska głodu eszcze pbgłę- 
biła katastrofalność sytuacji. Inturcy ny, lak 
zawsze Luti-.s odrazu w  sposób zupełn e prawi­
dłowy określił przyczyny zjawiska, rząd Sowie­
tów i  jego podwladn; „nie uimid ą“ gospodaro­
wać. Tu iinożnaby charakterystyczną ula mark­
sistów dyskusję bardzo pogłęb ć. Można by po 
wiedz eć: „nie um ieją"?—więc zniaezy się nilety 
rację ci, którzy mów li, że Rosya kral bez kapi­
talizmu, n e  jest odpowSednfem* po ern doświadr 
czainetai dla „eksperymentu” V W takim raz e 
należy go przerwać i  Wy czekw ać lepszych cza­
sów, czasów prze(w'idz anych przez Marksa, kie­
dy7 to skoncentrowana organizacja kapitalistycz­
na n |e  nastręczy żadnych trudność: dla adm iur 
słracji koniunłstycznoj, tak lednak Lenin sprawy 
nie postaw ), Nie umiemy gospodarować, więc 
musimy s ę  nauczyć—oto .stanowisko Lenjna,
W ięc wszystko co jnówjTo się i pisało o koncer 
sjach cuczoziejmsk eh wszd.de proedow ane, or 
bęcnie ulg; dla kapitału imają na, widoku ledten 
cel, nauczani? s ę  gospodarowania. Tu Lenin 
jest tak ramo otw arty, ak zwykle, kiedy nauczy­
my Ję , wyrzuć jny .prucz nauczylciJi, ma razie 
za naukę będzięmy płacili w7 postaci pozwolenia 
ściągan a zysku, a potem powrócimy do dawnego 
systcjmu, ale już doświadczeń i nauczeni- Na cóż 
mógłby ktoś zapy tać, liczą w tych warunkach ka­
pitał ści ? kto Zgodzi się uczyć komunistów. n|a 
w łasną zgubę, o której wódz ich ze ziwykłą swo- 
ją  cyniczną szczerością t.uż naprzód mówi? O- 
czyw iścc ten, kto nie bardzo wierzy .w! żywotność 
komunistów7, kto przepowiednie Len.na traktuje 
jako czczą pogróŻKę, kto wierzy, ż? loimun zm 
pierwej prztży e siebie sam ^ o , n;iż się częgos od 
kapitalisty nauczy. Lenin buduje skomplikowaną 
niczm srnie konstrukcję: władza poi tyczna po­
zostaje p rzy p roi J a r  acie raz i n a zawsze w7 po­
staci dyk tatury  stronfi ctwia Komunisty ctznego^ pe­
wien wpływ n,a życ ę i układ stosunków goispodar 
czych okaże się w ręku kap talistów— naoazy- 
cieli. W ładza poi,tyczna będzie dość możną, 
czujną i  potężną, aby tejm wpływ, chwilowy zr-- 
siztą, unieszkodliwić. Oto Lrtść m ° wy Lenina na 
ostatnim zjieździe 'Sowietów7, k tóra wywołała rze­
komy entuzjazm delegatów zjazdowych, a która 
następ niego dnia już napewno wywołała panikę 
n a  zamkniętej naw pół poutiiiy, konferenoyi ko­
munistycznej. Szczyty p a rt L lak zwykle okazały 
się. po stronie Lenina. ale szeregowi członkowie 
ci fizyczni wykonawcy woli dotychczasowej Kr<- 
,.mlinu, czeluści może,, zapytali z całą szczero­
ścią „cołanly się—dobrze do jaki?, linii, gdzie
jest ten k.r<s, co do którego mfeć możemy gwa-

raincję, że id cofniemy się. dale, pod żadnym po­
zorem ?” Tu kainimityn (Lenin toow(e,m nie sta­
wił się. na konferencję) odppwiediział, że na  wio-~ 
nie takich Imji Wykreślić nie można, one za te ią  
wyłącznie od okolicznpści. Myślę, że odpowiedź 
ta powinna była zamrozić krew jwi żyłach nie 
jednego komunisty. Tak, czy inaczej, sytuacla 
iiietzjtnier'nie się wyjaśnia. Do odbudowy Rosyl 
dopuszczony będzie kapitał swojski i cudzoziem­
ski kapitał lep. będzie mógł pracow ać pod warun- 
1-iarn zachow ania wszystkich praiw1 i  przepisów 
sowieckich, zwłaszcza kodeksu pracy. Żadne 
koncesje i  gwaranci e polityczne nie będą imu u- 
uzielone. Nadzwyczajne posidzeejn'e Wszędsros. 
Komitetu Wykon., wybierające delegac ę, na kon­
ferencję genueńską, udziela ąc delęgacyi tęl pęl- 
jiomociiSictw, zresztą hu ograniczonych, n a  ten 
punkt specjalny nacisk położyło. Óćzywiśtóe tu 
nałoży się orjetować w  sytuac i politycznej: Sor 
więty nie zgodzą się jawnie p a  żadne konces; e 
polityczno. Topowinien zrozńmiieć każdy, kto z 
nimi negocjii e (zrozumiała to kompania amery­
kańska, która otrzym ała już konoeąę na doby- 
wanje aluiminium n a  Urale, zgadzając się podle­
gać wszelkijm prawom  soyieckim. 0  dalszym 
trybie życia i układzie stosunków zadecydują o- 
koliczności faktycznie. Tak się przedstawia pror 
gram nowiej polityki ekonomicznej w  ch|w'ill, gdy 
Sowiety otrzylmaly zaproszenie do Genui, którą 
one same odrazo ogłosiły, jako wiszechświatojwą 
konferencję poko ową, \V ten sposób Rosła lest 
do odbudowania i eksploatowania dla kapitału
i Sowiety temu nie staną ma przeszkodzue- Zgob
dzjily się bowiejm na  koncesję dla kapitału Przeło­
żone ma język potityki to ustępstwo dla kapitału 
oznacza, że w chwili, gdy Sojwiety stanęły w środ1- 
ku trójkątu, którego szczyty nosiły* niazwę: ko^ 
uiunizm, władza, Rosjia, dwie ostatnie naz[W'y 
bardziej fascynowały sfery kierownicze, aczkol­
wiek m acierzysta. Tu leży rozwiązanie zagadki 
o ewolucji ekonomiczniej wszelkie! innel. Z chwł 
lą zgody na udział w konferencji genueńSk,;© So- 
wiety weszły na drogę ejwolucji, z której nioma 
odwrotu. Mogą one wypowiedzieć jeszcze w;o- 
le ,słów wojowniczych co teraz njawdt czynią 
skwapliwe, m ogą .niawtet kaiscehizować niewielką 
wojnę. Nie wpłynie to n a  zimianę-sytuac i- U- 
pragnidne w 1918 roku zwycięstwo dyplóimatyczr 
ne przyszło za późno. Gdyby wówczas podjęto 
/  niejmi pertraktacje kiedy upo ome plierwszem 
powodzeniem nie orjentowaly się ono \v. sytua­
cji, por trak tac e takie doprow adziłby może 
do niczego. D.-isiaj, ^o  trzy 1 tulem opanowianhi 
władzy w Rosji—jmuszą one do ść do lakichś re­
alnych rezultatów, te realne rezultaty przedsta­
wiają się nam w postaci okupionego ezemś złwy- 
clęstwa—titm właśnie jest dla, nich konferenc a 
genueńska. Uzyskają tam niewątpliwie korzy­
ści, ale będą ‘jednocześnie siłą rzeczy, zmuszone 
do w.szecłistronuej, chociażby powolne i na ra ­
zie niezauważalnej, ewołuC i wie- wszystkich kie­
runkach. Ew olucja ta spowoduje iw ije ziawlsk 
nowych, ż którycp pierwszem będzie rozłam  - 
faktyczny w stronnictwie komunistycznym. Szczy 
ty partją rządzącesi odezw ą się od lal masy .sza­
rej, k tó ra  żyła. dotychczas z przeprowadzenia! 
w życie polityki terrorystycznej. W na bliższei 
przyszłości ci „m.aurowie” n ie będą. więcej po­
trzebni. Lenin et cOnsorfes proxi.ni] będą i;u\- 
sieli oprzeć Się o jakieiś lnn(e )3.!ły, które już  usłuż 
nie szykują się do wy śc a nja. iszerszą wjdąwufe. 
W ten sposób koło liiiSŁorji jję^acjze njic spelnija 
swój zwykły obrót i  kolosalny, o niemczonych

List z G fe g t t  Śląska.
i .  w ?   ■ <

LŁ - (Od naszego korespondenta).
Katowice, 18 kwietnia,
iW Genewie usunięto przed kilku dalami osntnlą 

poważną przeszkodę, jaka stanęła na droaze pokojowe­
m u załatwieniu sprawy górnośląskiej wzgl. polubow­
nemu załatwieniu potsko-nleimlCekłej um|owy gospo­
darczej w sprawie G. Śląska. Za pośrednictwem p. Ga- 
londera i komlsarjatu Ligi Narodów doszło nareszcie 
do bezpośredniego porozunąleinla imty ̂ zy delegacją poi 
ską a niemfecką w sprawie Ijkwldacjl ;ma».ątków nie­
mieckich na G. Śląsku, tak, Iż arbitraż p. Calondera 
którego nie życzono siobłe ani ze strony polskiej, ant 
niemieckiej, 1 którego p. Galdnder starał sfe uniknąć, 
stał sic (zbytecznym

Ale przedwczesną 1 conajmiiiel bardzo podejrzaną 
jest, radość niemieckich urzędowych 1 nleuizędowych or 
ganów prasowych, które z tryumfem donoszą, jakoby 
w Genewie zwyciężyło stanowisko niemieckie, to lęst 
jakoby PoSacy zrzekli J ę  prawa llicwidacjl, łub o łłe 
ijiUi je przyznano, prawo to stało dla nich bezprzcdimlo 
towemi. Wprawdzie, nie de wszystkiemi zwyciężyło sta­
nowisko polskie, ale liczyć slg z tern należała od sa­
mego początku rokowań. Gdzie się coś uzyskać chce 
drogą układów, muszą obie strony posiadać z góry 
przygotowane ustępstwa, w zapasie.

Polska uzyskała prawo likwidowania, to jest wy­
właszczania, tych wszystkich wielkich przedsiębiorstw 
nieimleckich nu O. Śląsku, które należą do Niemców 
ntegórnoślązaków 1 w r. 1921 zatrudniały przynajmniej 
600 pracowników. Oprócz powyższych może Polska 
wywłaszczyć jeszcze liczne inną, w umowie genew­
skiej . szczegółowo wymienione przedsiębiorstwa nlę- 
mieckle, które wprawdz.e nie zatrudniają 600 robotni­
ków, ale w charakterze sv\yui zaliczają się do t. zw. 
wielkiego przemysłu.

Z terenów rolniczych zaś wolno wywłaszczać led- 
ną trzecią ogółu niemieckiej wielkiej własności zljuu 
skiej na G. Śląsku, Do wielkiej własności ziemskie! 
zaliczają się majątki obszaru conalmnlel 100 hekta­
rów. przyczem nie liczy się lasów, jezior ł wogóle zie­
mi nleuprawnej.

Ponieważ niemieccy właśclcjele ziemscy w oba­
wie przyszłej llkwMacjl mogliby imalątkl swołe prze 
właszczyć w inne ręce, Poiska uzyskała niejako prawo 
sekwestru na te majątid. .VK tym ce.u musi rząd pol­
ski najpóźniej w przeciągu miesiąca donieść tym 
właścicielom niemieckim, których majątki ćhće zaku­
pić w swólim ząmlarze. Dlatego też w czasie od 15 
kwietnia r. 1922 aż w mlesjąc po objęciu władzy 
przez Polskę, wyprzedaż majątków niemierklćh na poi 
skim G. Śląsku wogóle je s t  wzbronioną z wylątklem 
oczywiście przypadków, gdzie Kupującym Jest rząd 
polski.

Już z powyższego, krótkiego, tylko scharakteryzo­
wania umowy po.sko-nkmlechiej w sprawie lłkwWa- 
cji, wynika jasno ,, że delegaci;;' polska •odniosła w 
Genewie bardzo poważny sukiiąs. węiks: /  nawet, niż 
go sig ’spodziewano w pcwnyclr wołach po.skich. Na 
jakiej podstawie prasa niemiecka, lemat ten cmja- 
wjając, rozpisuje się o rzil-u ln-jm „zwycięstwie sta­
nowiska niemieckiego’‘—to juz Łe; talemńilcą,' albo 
raczej tąje;mnicą powszechnie zdaną. Prasa niejh.lećka 
i wyraz rządu niemieckiego, biuro w'olifa, chcą tym, 
sposobem tylko uspokoić zawiedzioną w swych na­
dziejach niemiecką opluję, publiczną, którą aż do o- 
statnjej chwili łudzono zapewnieniami, że rząd' nie­
miecki nigdy na likwidację własności nltimleckłej na 
O. Śląsku się n le zgodzi

•W Genewie pozostaie do załatwienia Uiszczę tylko 
sprawa ochrony mniejszości narodowych. Mimo. że 
i tutaj wciąż wysuwają się coraz nowe trudności, lest 
przecież nadzieja rychłego 1 pomyślnego załatwiania 
je;, zwłaszcza, że obie strony w równel łuierzd są w 
niej Interesowanie 1 Niemcy ule mogą stawiać poważ­
niejszych przeszkód, jeśli nie m a slti lo odbić na nich 
samych, Także sprawa przyszłych Instancji rozjemczych 
nie jest.jeszcze ostatecznie rozstrzygniętą, afę wsayśt- 
kie te sprawy w porównań hi ze sprawią likwidacji sta­
nowiły kwestie drugorzędne, które teraz po usunięciu.

• największej przeszkody niebawem również doczeicalą 
sięi swego załatwienia. Z doliczeniem czasu, potrzeb­
nego na różne formalności, związane z ratyllkacj’ą 
umowy gospodarczej, z rozwlązan:.eim. dotychczasowej 
administracji niemieckiej w poisklel częlscł G. Słą- 
ska z wyprowadzeniem slęi wolsk koalicyjnych lid., 
spodziewwć się można objęcia kra.|U przez władze pol­
skie mnlejwlętcei w7, połowie czerwca..

( J O  j U V W i C ^ V f  J , ^ u w . w  a  o -j j i  a  w  y  H i . ć U l ł M t . a ą

przygotowań samych. Bajka o pr/ygotowaniacji do
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wego powstania polskfeigo tu  G. Śląsku dotąd alit 
schodzi z łamów prasy nlejmiecklej, nletylko kraj owe l 
alei tutejszej, śiąskllel. Zdale się, że dzielę słę to cę 
Iowo, aby ż jednej strony podburzyć opinię publicz­
ną wojowniczym „Polakom“, z drugiej zaś strony od­
wrócić uwagę szerszych kół, zwłaszcza komusjl m ię­
dzysojuszniczej, od prawdziwego stanu rzeaiy, to lost 
od faktu, że nlebezplficzeńsitwo grozi nie zęt stropy 
polskiej, lecz o Ile Istnieje, wyłącznie zę strony nlę* 
miecklej. Nawet rząd niemiecki przyłożył rękę do o- 
wej propagandy, że G. Śląskowi grozi nowe nliebezple 
czeństwo z powodu przygotowań po.skich do nowego 
powstania. Przedstawiciel rządu n lem lock lego w Ci­
pciu według doniesień pism  niemieckich z polecęnla 
swego rządu w tych dniach zwracał komisji między - 
sojuszniczej uwagę na owe „niebezpieczeństwo*'; ia- 
kje grozi krajowi z powodu rzekomych przygotowań 
polskich do nowego powstania. Równocześnie dcnó- 
s» niemiecka „Teiegraphen==IJ|nlc|n“, że nlęmlęcklę 
wydziały polityczne dla niemieckiej części G. Śląska 
odbyły w ąpraWje tej „ściśle tajną naradę*.—Ostatnie 
wypadki, zamach w Gljwicach, zamach na redaktora 
polskiej „Grenz-Ztg.“ w Bytomiu l^tyle Innych stano­
wią dowód, że niebezpieczeństwo grozi tylko od 
Niemców.
r  ALEKSY. 1>AJ AK.

O D E Z W A .
Zjednoczenie Młodzieży Narodowej Int. Ad. Mic­

kiewicza Rzeczypospolitej Polskiej, zostało zawiązane 
14 września 1918 roku,. Założycielami organizacji są 
p.: Tadeusz Wiankowski 1 p, Edward Socha,' zadaniem 
organizacji lest kroczenie takleml śladamL .1 aktem ł 
kroczył nasz wjefkl wieszcz. Adalm Mickiewicz, oraz 
uświadamianie członków- o poczucłach 1 dążeniach na­
rodowych, krzewienie oświaty, przygotowywanie człon 
ków do przyszłej pracy obywatelskiej. Organizacja li­
czy na teren;e miasta Warszawy, 5 kół skupiając w 
nich młodzież akademicką, robotniczą, szkolną, u- 
rzędhiczą, zaś na terenie Rzeczypospolitej posiada 10 
kół prowincjonalnych. Ną terenie miasta Kalisza po­
mim o kilkakrotnych naszych wysiłków Ple udało się 
nam zorganizować koła, ponieważ nie znajduje takiego 
poparcia I oddźwięku wśród młodzieży tutejszej. Prze 
to zwracamy się do was, koledzy i koleżanki do prze­
stąpienia z nam! do wspólnej pracy na niwie

narodowej, a ulem y, że nie odmówicie nam swę  
go poparcia. Gsoby, pragnące założyć Koło na tere­
nie m. Kalisza, proszone są o zwracanie sję do Pńe- 
zydjum Rady Naczelnej w  Warszawie, ul. Zytnja 40, 
lub do prezesa Rady Naczelnej w Warszawie ulica 
Łucka Nr. 20 -  25.

{ , i Rada Naczelna:

Prezes Rady Naczelnej Tadeusz Wiankowski, Edward 
Socha, Zdzisław Horszowskl, Henryk Trenkler, Michał

5 Kordus, Czesław Tkaczyk,

„Stionniclwa, Partje, Doje, Federacje, 
oliiby pulityctne aa zieniiacb pul- 
skub i kii programy w r. 1921'. 

Jao fitlakowski.
Jest to drugie z kolei wydawnictwo Blbljotekl W 

Wydawnictw Aktualnych, opracowane na podstawie źró­
deł sejmowych, urzędowych 1 prasowych. Autor po­
dzielił swą rozprawę na 2 części: częś;ć ogólną ,  w  
której encyklopedycznie omawia grupy polkyczne nie 
reprezentowanie w  Sejm!e, a w  tęb llczblęl pardę po­
lityczne na Litwie, Śląsku, (J krainie 1 w Gdańsku,—-I 
część szenegółową, zawierającą zwięzłą charakterysty­
kę stronnictw konserwatywno-dbcrajnych, Chrzęści, ań- 
skiej Demokracji, Narodowego Zleunoczenla Ludowe­
go, Polskiego Stronnictwa Ludowego (Wyzwolenie, 
Piast), Narodowej Partjl Robotniczej, Pollsklei Partii 
Socjalistycznej, Kemunisłycmci Part U Kobotnlćnel, 
Poiskj, Żydowskich Grup politycznych 1 Grupy rosyj­
skiej.—Auror godnie wywiązał się  z niełatwego dziś 
u nas zadania—zdoła! bowiem całość swej pracy utrzy 
mać w tonie m ożliwie objdctywnypij, unikając szczęL 
śllwle zacietrzewienia partyjnego ł n muląc .w nader 
szczupłe ramki dość obfity niaterjał, dotyczący blls- 
sko 20 stronnictw polskich. Mając na uwadze chaos o- 
becny naszego życia politycznego, skon Centrowanego 
w Sejmie, owe ustawiczne niespodzianki, secęs ;ę (wy­
stąpienie posła Dubanowlcza, „PIastowcy“ etc.), za­
żarte walki na tle porachunków osobistych Itp,—broszu 
ra Bełcjkowsklego może oddać dużą przysługę, uła­
twiając szerszym mascmi orientowanie się  śród licz­
nych partji, stronnictw I innych ugrupowań politycz­
nych w Polsce współczesnej.

Autor poczynił wiele trafnych spostrzeżeń, irwzględ 
niając W swych charakterystykach nie tyle programy po 
lityczne natury oficjalne!. Ile momenty przełomowe 
w biegu ewolucyjnym kształtowania się  stronnictw, 
gromadząc dia przyszłość! cenny materiał do obszer­
niejszej charakterystyki naszych stronnictw polityćz- 
aych, Al. Kljewskl.

GAZETA KALISKA—23 kw ietnia 1922 roku.

Pożar wsi skutkiem strzelania 
świątecznego.

Włościanie -Msi Zator, w  ipOjwi skierniewickim 
mieli fatalne święta Wielkanocne.

Oto synow ie gospioaiarza tejże wjsi Łuczaka, 
Ignacy i  Stanisław w prejrjwlszy ciizijfń świąt, oko­
ło gouz. 9  rano, chcąc w ystrzelić nja „wilwiat ,̂, 
inapelnil gi!l.!z<y. od działa małego kalibru pro­
chem iinnem i niaterjał and wybuchowym i, Gdy 
już było wszystko gotow y wyko piali w niewpl- 
kiejouległości od zabudowań wie .s k I c I i dołek, do 
którego następnie w łożyli nabój, poczum g Izę 
podpalili słom ą.

Skuthi strzału były fatalne. Część naboju 
upadła na zabudowjaiijija, przydzeim zapaliła spj 
stodoła Szymona Walenidzika, a od niej. óg.eń 
przerzucać się począł na inne zabudowania we 
wsi. j .(JiJ

Niedługo rozszalał olbrzymi pożar, 'wszeikje 
zaś zabiegi chłopów 1 2 straży ogniowych ule 
zdołały" już oęalic wsi. *

W ychowanki zakładu z Eu^zcży Maryańskiaj 
które na wieść o pożarze wie iwfci Zator, pierwsze 
w: liczbie 18 pospieszyły n|a ratunek, wynoisiły 
bohatersko na rękach dzieci włościan z płoną- 
cych ohat wiejskich. Podczas ratunku popa­
rzonych zpstało ciężko dwu gospodarzy.

Ogółem spaliło się 19 domówi mieszkalnych 
53 stodół i  szop , oraz znaczna ilość inwentarza-

KRONIKA.
— Z r o w .  WIOSLAREK.
W niedzielę, dh. 30 kwietnia o godz. 3 po, pioł. 

w gmachu Starostwa sala nr. 3 / odbędzie się Ogólne 
Zebranie członkiń z następwlącym porzaukicm óden­
nym:

1) sprawozdanie z dotychczasowej działalności,
2) uchwalenie zmiany w statucie,
3) uchwalenie ijegulajmlnu dla komisji sportowej,
4) podniesienie wpisówtćgo'1 składki miesięcznej.
5) wybory do zarządu, ko;misjl k\validkacy,(nel, ko­

misji rewizyjne! I komisd sportowe!,
6) wolne wnioski.
Wejście tylko dja członkiń, posiadających legity­

mację. 1 ,

— ZE STRAŻY OGNIOWEJ.
Wyznaczone na nadzielę, 23 b. m ., wi sali stra­

żackiej ogólne roczne zebranie członków kaliskiej Stra 
ży ogniowej rozpocznie siię hlie o godz, 3, lecz pun­
ktualnie o  godz. 51/2. PO południu (A to z. powodu o- 
gólnego zebrania w Stow. Rzem. Łhrz.., uo którego 
wielu strażaków należy, a które odoęJ/le się, tegoż 
dnia już o igiojdż'. 2 po poł. ;

Porządek dzienny lest następujący:
1) wybór przewodniczącego zebrania;
2) odczytajiite protokułu z. ostatniego ogólnego ze­

brania;
i 3) sprawozdanie z działalności Straży ogniowej 

za 1921 rok;
4) sprawozdanie kasowe 1 kasy zapomóg;
5) przyjęcie 'statutu Związku Hor.fińskiego,;
b) ustalenie składek rocznych od człtttków-oflaro- 

uawców Straży 1 członków czyi nych za kasęl napomóg;
7) wybory: a)) 8 członków Zarządu Straży, o) wi- 

ce-komendanta, c) gospodarzą straży, d)) kdim.sji re­
wizyjnej;

8) wolne wnioski.
Ze wzgięKtu na ważność spraw, mających być przez 

Ogólne zebranie uchwaknemi, oraz m  "wnględu na 
wybory„ uprasza się) wszystkich członków Straży o- 
gniowej o liczne 1 ptfiktuajne przybycie na zebranie.

— SPRAWOZDANIE z urządzonego znacnka 9 
b. m . zebrano 51465 pik. Rozchodu byto >3850 m|k.; 
czysty zysk 47615 mk.

Zarząd Koła Polek, 
i W 1136,

— ZGON.
Dnia 19 b. m , zmurł w  Zakopanemi o godz. 9 

Wjecz^ bawiący tam od dłuższego czasu literat, ś. p. 
Ługcnjusz Maiaczewskl. Zmarły aptor „Koma pa wzgó 
rzu*‘ już w  pierwszych utworach zapowiadał się, lako 
wyjątkowo uzdolniony powellsta.

— FAŁSZERZE KWITÓW KEKW1ZYCYJNYCH,
•W lubelskipi sądzie w-ojennym toczył sly proces 

b. wachmistrza Kobylińskiego, kaprala Drozda 1 ka­
prala Tachowłcza, oskarżonych o sfabrykowanie fał­
szywych kwitów rekwlzycyjnf/ch w celu otrzymania 
za nie pieniędzy od bUendeatury. Pozostali dwaj oskar­
żeni w tej sprawie: Wolf Wejsbergl Hrzamlńskl sta­
ną przed sądem cywilnym. Do wykrycia fałszerstwa 
przyczyniły się dwie tajne agentki śledcze. Jedria z 
nich potrafiła nawet rozkochać w sobie fałszerza. Sąd 
skazał głównego winowajcy,, Kobylińskiego pa karę 
śmierci,, Drozda n a 4 lata*, a Tachowlc/a na rok wle­
zienia. i

— ZARZAD TOW. PRAWNICZEGO w Warsza 
wie, Oddział w  Łodzi, podaje do wiadomości, że „De 
legat Rzeczypospolitej Polskiej do mieszanego Trybu­
nału Rozjemczego, sędzia Sądu Apelacyjndgo, prof.
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Jan Namitklówlcz, wygłosi w śal'1 giełdy łódzkiej w 
dniu 25 kwietnia 1922 roku o godz. 71 pół wieczorem 
odczyt na temat „O mieszany mi Trybunale Rozjem­
czym poiskn-niF(mipc.klm: ‘ ustanowlcnym na zasadzie 
art. 309 Traktatu Wersalskiego (sprawa odszkodowań 
wojennych.)

“  PRZYKRA SPRAWA,
W 8 wydziale karnym sądu okręgowego w War­

szawce. zasiadał na ławie O3«arżonycn 20 lelpl Karol 
Kaubal, otlcer łącznikowy mtsjl traiicusklej w Polsce, 
a przedtem ppor, XIV pułau ułanów, zwolniony w dn. 
d.n. 10 pożuziernlka, syn nieżyjącego już, a znauego 
przez szereg lat adwoKata łodzKiego.

Poznał on giy w rośu zeszłym n lubllerem war­
szawskim P- Wabla-WablńskJm, znajomiosć zamieniła 
sty szyoKO w przyjaźń, lecz w miarę umnaganla się 
przyjaz.nl ze sklepu poczęły ginąć raźne rae.zy warto­
ściowe z biżutcrjl. Początkowo p. Wablóskl jam  nie 
wierzył, aby sprawcą kradzieży oył łego przyjaciel, 
wreszcie jeunak n.e m iał lpnel rady i skierow.u sprawę 
do sądu. Dochodzenie ustaliło, że Rauoai prowadJi 
życie zbytkowne, wyłudzał od kolegów l znalomych su­
m y smiijonowel że poza sprawą, o której mpwa, lest 
w toku 10 innych spraw o kradzieże l wyłudzenia.

■Okazało sięt także, że kradzione ze sklepu Wabiń- 
skiego kosztowności spieniężał przez gospodynię, u 
której mieszkał, a część nlesprzedaną lokował w su- 
iesje w Danku zachodnim. Opiócz tego w ban­
ku miał na rachunku bieżącym około lOOGOu m,arek.

Na wczorajszem posiedzeniu sądu oskarżony, wal­
czy! z własnym obrońcą 1 oświadenył lmJ.tS>Zy Lineml: 
„Nieszczęście moje polega na tem, zę przęz głupią 
ambicję chciałem' imponować ludziom, wśród których 
sta obracałem^ a pobory oficerskie m l na to nie star­
czyły; nie zasługuję więc, jak twleruol m ol obrońca 
na żadne względy 1 dkpiic?npści lagodnące. Zhfaóolłem 
mundur, dobre 1 szlachetne iimlda Pozoistajfei m i tylko 
po odcierpieniu kary wstąpić do, klasztoru'*.

Sąd okręgowy skazał Raubąla na 6 miesięcy wię­
zienia. Pozostałe 10 spraw jest w  toku.

— WYMIANA Z ZAGRĄN1GĄ LISTÓW WAR­
TOŚCIOWYCH. Polski zarząd poentowy przystąpił cd 
l kwietnia r. b. do wymląhy z zagranicą listów z po­
daną wartością.

Jednakże z powodu mieoslągnlęcla porozumienia 
co do sposobu- Wymiany ze wszystklejml państwami, 
należącymi do upiowy .madry-oklej o wymianie lis­
tów z podaną wartością, minłsterjum poczt! telegra­
fów nie mogło narazle uprowadzić regularnej wymia­
ny listów wartościowych.

Jak się dowiadujemy, obecnie mogą nadchodzić 
przez cnesko-słowack;e uizjJy— Bogmu n 1 Cieszyn Cze 
skj—z zagranicy" listy z podaną wartością do urzędów 
wymiany w Krakowie i  Cieszynie Polskim.

Najwyższa wartość listów nie może przekracńać 
1000 franków.

Listy z podaną wartością czeskie urnętiy wymiany 
wydają urzędom poisklm za pomocą kart wartościo­
wych ' w workach zamkniętych w sposób ustalony dla 
listów poleconych, " ; t 1 y.

Urzędy przeznaczenia zawiadamiają adresatów ó 
nadejściu listów 'z, podaną wartością! wydają, le w 
urzędzie ben żadnych opłat.

— NA CZESC POLONJI AMERYKAŃSKIEJ,
P. minister wyznań rel.lośw . publ wydał na- 

stętpujący okólnik w sprawie uroczystego obchodu w
szkołach na cześć Polonji amerykańskiej:

„Emigracja nasza na obczyźnie, a zwłaszcza w 
Ameryce, tak w ciągu całej woLny, lakoteżl podczas 
perwszych nad wyraz trudnych iat odbudowy państwo­
wości poisklej dawała stale dowody wicia tego pa­
triotyzmu i odczucia potrzeb narodowych, a o.iarność 
braci naszych z iza oceanu nie polała się przed ćhęt- 
uem złożeniem darów dla ojczyzny naszej nawet po 
długiej dalekiej rozłące.

Te dowody ścisłej łączności naszego wychodźtwa 
z krajem (macierzystym4 to pocieszający obław bra­
terskiego uczucia, i akie Jiie ginie wśród polaków na­
wet przy długiej 1 dalekie, rozłące. • ,

Aby tak wysoce dodatnie cechy duszy polskiej 
podkreślić I utrwalić wśród młodych pokoleń posta­
nowiło minłsterjum urządzenie w dniu 20 maja r. b. 
we wszystkich szkołach uroczystego, obclioau, poświę­
conego z jednej strony uczcziyuu pamięci tyćh z na­
szej emigracji, którzy padil na pola walki zbrolnel 
10 wolność ojczyzny, z drugiej, zaś oddaniu hołdu I wy­
razu wdzięczności tym \vszystk.m z naszego wychodź­
twa, którzy siowem, czynemi ofiarnością przyczynili 
stę do zaspokojenia najpilnlelszych potrzeb kralu“.

Po tym wstępie, wyjaśniającym powody I cel u- 
r<xzystosci, następują wskazania, dotyczące samej luz 
organizacji obchodu. Ma więc pbćhod składać się z 
dwóch części: 1) z żałobnego nabożeństwa za poleg­
łych 1 2) z obchodu szkolnego, podczas którego bęaą 
wygłoszone odpowiednie przemówienia, wykłady 1 de­
klamacje.

(Dla ułatwienia szkołom urządzenia obchodu ml- 
nisterjum roześle leszcze szczegółowy projęLt pro­
gramu.). -

Aby zaś rodacy nasi mieli żywy dowód pamię.t 
naszej—-jak głosi óalei okólnik rnlpalsteilabiy—ł na-f 
,szej dziatwy, powinna każda szkoła przygotować a- 
dres od dzieci do naszych emigrantów7 z wyrazami 
bratnich uczuć 1 wdzięczności z podpisami uczniów. Ą- 
dresy powinny być ułożcfie Fozdob.oue przez dzleclt ry­
sunkami, fotografiami lub wycinankami, przjezem na­
leży mi zostawić pole otwarte do własnej twórczo­
ści artystycznej.

Adresy te, których wymiar lest podany, miulster- 
jum wystawi w Warszawie, poczem prześlę je do A m -
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łyifi, jako wystaw^ ęlćrężaą po EniasUdi o licznej lud*
aoaci polskiej.

Za in icja tyw ę <W tej sprawie należy s ię  m feilster- 
juDl osivvjecania publ. uznanie, n |e  n a leży  też  wąt­
pić* ze  zarządy szkolne 1 nauczycielstwo, ooanjając zna 
ezenie n a ro d o w e!w y ch o w a w cy  te j akcji, gorąco slfl 
nią zajm ą I dzień 20 tmąia uczynią Istotnie św lęSem  
narodow em , które się  trwale zapisze w  duszach naszej 
m łodzieży .

—  ZJEDNOCZENIE.

c  l 7‘go: w l ^ceJ w iary lzaufania(ks.
S  b ta r k ^ lc z ) ,. N lebezpjeczne knowania.— Z S e tn u 1 
(M . Lazeękj)I.— Alleluja, wiersz (W . T ch órz)—O  sw oi 
sfa Tiandel (Jagienka z pod Lub(lfcu).— N Narodowego  
Zjednoczenia L udow ego— Listy naszych czy lejn l;ów .— 

P?!łt>czny  ( Q  — Z  kraju: ze sto licy  z całej 
P o lsk i— Rożne w iadom oś t .—Rzec y  c[ kawc.— Infor- 
jnacje.— Odpowiedź p oselsk a—Ceny zk lm lopłodów .— 
C eny pieniędzy. W esoły  k ą c ik —Odpoyvl«xU A d m l-  
nistracj I,—O głoszenia,

. GRONO URZĘDNIKÓW, izawiązaw&zy w  
Kaliszu „Kolo Miłośników1 Sceny Polskiej" dale 
w  Sali Stow. Rzam. Cnrz. (ul. Pi karska 7) "m 
Biedzi.lę, tj. 23 bsn. o godz. 8 wieczór sztukę w  
w  trzecn aktach ‘Gubernator i  Trocki' barwnie 
odzwiarciadlają przewrót bolszewicki w Roś 1.

Całkowity docuód przeznacza cię. na Staw -  
nzyszeni: Al łodzi.ży P o ls k  e j w Ka-lu&zai. Szcze­
góły w a f is z a c h . , <

—  PODW YŻSZENIE O PŁAT ZA PRZEKAZY  
PO CZTO W E I TELEGRAFICZNE.

_ Minister poczt 1 telegrafów , opierając, się! na art. 
10 ustawy z idjn. 27 m aja 1919 r. wydal ostatnio roz­
porządzenie w sprawie podwyższenia opłat za przeka­
zy pocztowe I telegraficzr.16 w  obrocie wewnętrznym
• i w m ysi rozporządzenia pow yższego z dn. 16 
kwietnia r. b. dopuszczone są w  obrocie wewnętrznym  
Rzeczypospolitej: 1) przekazy pocztow e 1 telegraficzne
do kwot} 50 tys. m k. na jeden przekaz, 2» 'ob ciąże­
nie przesyłki listownej, paczki lab listu wartościowego, 
pobranaem  do kw oty 50 tys. mk. 3) deklarowane war 
t y f * f f l [  paczkl listu  w artościow ego do 50

Opłata pocztowa za przekazy pocztowe wynosi:
0 ° ? k J °  m k »; POnad 503 do 1093 15 m * .: 

ponad 1000 do 2503 30 m k.; ponad 2500 d o  5030 50 
Bnlc, ponad 5000 do 10000 103 m k.; ponad 10000 d o  
15000 135 m k.; ponad 15000 do 20030 170 m k • oo- 
nad 20000 do 25000 200 m c ;  ponad 23003 d o  3000(1 
230 m k .; ponad 30000 do 35000 260 m k • non ad
m L °° ^  m k ’ ponad 40003 d o ”45030 320Ink.; ponad 45000 do 50000 350 m k.

nia S S ^ b k ? " 16 We8Zł°  W ŹyCle Z dnlem  11 k w lst*

— POŻARY. ; | ;  | | ,

Z niewiadom ej przyczyny wybódrt pożar na w ia­
traku, należącym  do Leopolda Beienta, a zn a d u ią -

^  przyczem. pastwą płomieni
padło zbozie. znajdulące slęi na wiatraku.

' -  Poszkodowany straty sw e oblicza na 2.145.500 m k.

Na ratunek pospieszyła straż ogniow a z Koźminka.

kolonji Orfi-Stąw, gm . L eków  z  powodu za- 
? w k o m ‘n,e» sPłonął d cm  m iesz ­

kalny, należący do m ałżonków , Gzarnojanczyaów. Stra
ty  wynoszą 100.000 m k.

w i d ^ L ^ erWSZZ , Św h i0  W leM *  N©cy jak iś osobnik, widocznie powodowany zem stą, po łoży ł ogień w  sto­
dole niejakiego Francjszka Bandera, zam ieszkałego w  

PaSt^ ą, P * w k n l ,  oprocz m urów  an el sto  
^ y »  P^dło znajdulące się  w niei zboże 1 m aszyny  
btraty wynikłe z tego powodu w ynos :ą 3.470.003 mir 
Energiczny ratunek niosły s:raże ogniow e ze Śtaw.s v- 
na Zbkrska, które zdołały pożar um iejscowić.

—  Z R U G H U  W YDAW NICZEGO.

Czesław' Mączyńskl: Boje lwowskie. f !
• i ( ( Cz. I.

■Uh*

Oswobodzenie Lwowa. i 
Cl-24 Mstojjada 1918 r.). j i 

T om  I iI I .

I

i, 2 en Xa?y, w o^ > w 7  P °;sk l (choć jesz*
P czc  m eof cjalny sztabu anm I po*sklei, który dopiero 

pojawił s i ę p o p a d a  1918 r £  m a  datę: * t S , 2 .
• i i i  r-, donoRl °  pierwszej walce, |aką żoł- 

R ^ z y S o S /  'V °brCmk wy^U.ląceł się z chaosu
r Jesi to początek walki o  Lwów, opisanej szczegó­
ło w o  I sum iennie przez, dowódcęi zrazu skrom nych sił  
zbrojnych w zajgtym  przez Ukraińców Lwów e —pułk 
bryg. Cz. M ączynskjego. Książka cenna lako przy-* 
kład, jak w  warunkach moramych 1 llczd n ych  ludność! 
polskiej wschodniej c z ^ t  M ałopol kl gar t .a obroń­
ców  przez przywiązanie do Po s :11 psychl bohater­
ską m o ż e  uróść w ciągu kilkunastu dni do p o s tn e j  

, y zm lazdzyć wojska znacznie przeważa iące, liczeb­
nie silne, przez obce arm^e, podtrzymywane 1 dobrze! 
zaopatrzone. Przeżycia, opisane pr,e< pułk. Mączyń- 
skiego stały s ię  kapitałem moralnym^ o  które roz- 

Kbijaią się  Intrygi Petryszewjczow 1 Szeptyckich oraz 
rw zorow ane na sowiecko-nlem.e* kich układach brzes­

kich, działania zachodnio-europe>’ łe , zmleinla ące do  
w yłączenia z Polski obszarów na wschód o  Iłnjj: w zgó­
rze Haluz Lutowiska — Dobram i! -  Betrec (m apy. 
załączone do Traktatu w  S w res z  10 sierpnia ł#2Q

Wszystkim, którzy raczyli przyjąć 
udział w odprowadzeniu na miejsce 
wiecznego spoczynku drogicfi nam 
zwłok ukochanej t  my i matki naszej

as

B E M  STORCHIWEJ
Stow. Rzętn. Żyd., a w szczególności 
przewodniczącemu o. Szczecińskiemu, 
kierownikowi kursów wieczorowych 
p. Szreiberowi i felczerowi p Hol- 
cowi, oraz wszystkim tym, którzy 
okazali życzliwość w czasie choroby 
składa z głębi serca serdeczne podzię­
kowanie pogrążona w smutku

R 9 D & S R A .

roku). W  załącznikach pułk. M ączyńskl podaje rapor­
ty  por. B Eustachiewicza, m iędzy Innem ) z czasów  
pobytu w  Lublinie—niestety nJeWolne od! nledokład- 
nośęj i błędów , : ! , J i , j n  i j ' t JjJ [Jf

jPpułk. H. Bagiński: „Wojsko polskie na  
Wschodzie", ty <

Wydawn. Instytutu naukowo-wydawniczego.
Z ideą samodzi Lnepo polsk e ô zbrojnego 

czynu, samodzielnej arm i poEklel pozs i w szie 
regi w połowie 1914 r. |Wt>nc'.owankow:e dawnych 
Drużyn i Zwiezków strzel ckch po obu stronach 
frontu — bez względu na to że polityczni a jeden 
i  drugi czyn był inaszej rozuorfiiany 1 oceniany. 
Warunki stworzenia artmji pols ie1 na wSc odis  
dopiero jednak zaczęły się wyłan ać po ewoluc i  
marcowej 1917 r. Wtedy powstała myśl stwo­
rzenia z 700.000 żołinerzy polsk c  i, służących w 
arni ji roisy sklei oddzii Inych korpusów' polsk'ch 
której wyra/dci lejna stą e s ę, założona przez pułk. 
Bagińskiego w kwietniu 1917 r. ‘jFolska I Iga woj- 
jen"a walki czynne'. Rozpoczyna się żmudzk8 
walka z wrogami armji polskie : lonuinkót - ml 
polskimi, t. zw. lewicą demo' ratyczną, z dąż*- 
nie(m mas żołnierskęh do powrotu do kraju, z or 
poreim Ki reńskie jo, a następnie zdecydowanie 
wrogą akcję władz siwieje ich. Chrzy st krwa­
wy biorą oddziały polsk e w wfalc- z io  szewi ar 
ttr$. i wojskami niemec' laml. Kędy skutdem te o 
(J, 2 i 3 korpus uległy rozwiązaniu powstają od­
działy polskie na Munnanju, na Syb rji, Kuba mą 
i  Odessie. Te wypadki 1914 r. do 1920 r. przed 
stawi! w swej pracy ppulk. Eaginsfd. Ta krwa­
wa i przepiękna odyssea żołnierza poi® ie o na 
wschodzie łączy się w jedną całość z bohatery 
skieimi przeżyć ami żołnerz i pols e o pr,.e l p o ­
wstań! |m Państwa na innych t r n i c h .  (ogółem 
w cza *e wojny pod ?zta darami po'®k:emi na 
różnych terenach zgrupowało się około 100.000 
żołnierzy.

O  F t A R Y:

-  PODZIĘKOWANIE Z CZERW. KRZYZA
Na święcone dla chorych i rannvch żohinie 

rzy leczących się w miejscowym iszp talu w o sko 
wym nadesłali pp. właściciele piekarni masarń 
ofiary w pieczywie i  vvędljnąch, a  mianowicie:

Z Cechu Mistrzów pi karzy pp.: Drobniew'- 
ski pieczywta za 2000 imk., Czajczyńskńi za 1000 
imk., Dębczak za 500, Joerchtl za 500, Jaworski 
za 500. Kurów za 1000 taje., Michals' i za 500 m. 
Alichałkidw cz za 500, Staniew icz za 2000 m k, 
Nowakiewicz za 500 imk., Schiming O. za 500 
Schiming E. za 1500 mk.. Pł as  za 500 mk., 
Schmidt za 1000 mk., Tysizer za 10 /0 mk., Wol- 
dański za 500 mk., Wróblewski za 500 mk., W ab . 
czak za 500 imk. Cichy za 500 mk., Geimbrzyń- 
skj za 1000 mk., li osełce za 1000 mk., Sutajssowjcz 
aa 1000 mk.. Kamiński za 1050 mk., L.berski za 
1620 mk. ,

Z Cechu Mistrzów rzeźników ofarowałj 
wędlin iimięsia pp.: Bukowscy 5 f. leber-d, Gór­
ny Władysław 600 imk. Górny W. ze 840 mk. 
wędlin, Herbich Stanisław 6 f., Herbich Fran. 
6 f., Iwankiewicz 2 f. boczku, R. Jeizerski 3 funt. 
Jakubowski 5 f. łeberl.i, Wal owski za 500 imk., 
Li-iak 2 t. mięsa, Jozjcrśd W. za 630 mk., Ma- 
gnuszewski 2 f. Uełba®y, Minijewskl 2 f., Michal­
ski 2 f. imtęsa, Remei*ci 2 f. Idełbasy, Sieradzka 
A. 3 f. kiełbasy, M. Skóroia4- wołowiny 3 funty

Skidray-ń sk i 21/? f. wyrobów, Strzelćzyński 3 ftunC. 
Tschiapke 2 f. kiełbasy, Trębacpfeiew%st Ludomt,! 
320 jmk,, O la |n |k  2 f. kiełbasy, Guncwnski 10 fu n t  
kiełbasy, Unisławiski za 280 mk., Kołodziejski 
1 f. kiełbasy. „ ' ( f

Za powyższe dobrowolne o-Tary Zarząd C& 
Krzyża składa szanownym ofiarodawcom W Int. 
chorych żolnidrsjy serdejdenę „BOG ZAPLAC\

L. Kraciński z Kjal'paa złożył mk. 500 na p o -  
Imnik dla poległych z 29 p. S. K  yj

Starosta Rembowski zamiast życzeń św ąte- 
cznych  złożył mk. 1000 na repatrjanłów.

Stowarzyszeni; spożywców ‘Zgoda* w  Opa­
tówki stosownie do uca!wlały Ogólnego Zebrań# 
® dnia 16 lutego r. b. składa prz(y niniejszym! 5000  
na Inwalidów Wojska Polskiego.

Wyzionął ducha pod kuła­
kami chłopów

Pod Warszawą, w e wsi Bleganow Ę zdarzył t>Sęf 
wypadek, który charakteryzuje dostatecznie nastroje, 
panujące wśród naszych chłopów . Mianowicie 1 den z  
gospodarzy tam tejszych, mejakl W ładysław  GinmrelC 
starał się  przekonać swych sąsiadów 1 krewnych, że ch ło  
pi I w ogóie  rolnicy, którzy sprzedają drogo z iem iop ło ­
dy I inne artykuły żyw ności, przyczyniają sięt w  ten sp o­
sób , do w ywołania spadku naszej w a łn ty isą  przez to  
w rogam i Polski.

W ywody te nie podobały się  ch łopom , którzy n ic  
posiadając argum entów na odpowiedź, w d,41 się  d a  
bida, duszenia n ieszczęśliw ego prelegenta, tak, Iż tęn  
wkrótce ducha wyzionął,. Świadkowie, przesłucha *  
przez poljcję, ośw iadczyli, iż  Gmurek zabitym, został- 
przez paskarzy.

Mieszkanie i 50  dolarów  
lokatórce, która powije 

bliźnięta
Pewien znany architekt amerykański Harry L. Dal- 

sey, a zarazem bogaty kamicmcznlk w  m ie śc i;  C h i­
cago wykończył w łaśnie budówęi m odnego ..drapacza 
chmur" 01 33 pió rach, przeznaczonego specjalnie d la  
rodzin, posiadających liczne potom stw o. W ykończyw - 
szy swe d d e ło  arch.tekt Harry D alsey postanow ił:

1. Przyjm ować na lokatorów tylko św ieżo  zaślu­
bione pary, tudzież m ałżeństw a już posiadające d.[.<JL

2. Ofiarować 25 Idolarów każdej lokatorce, które 
w yda w  tym  dom u na świat dziecko, 50 zaś dolarów; 
takiej, która urodzi b liź n iła .

ó' —  Lubiy dlzleci: one przynoszą szczęście now o-  
postawionym  d .m  m,! ośw iadczył archltekt-kamie. i-  
cznik dziennikarzom, którzy uzysk li  u n iego  wyw.ad, 
^  Niestety, nie wszyscy w ła śd .le ie  kam jenlć są 
teg o  sam ego  zdania..

D. f c l d b r i l l
Bódź 5

Hotrkoisks 167, fe lth i  Br. 9-61
POSIADA STALE N \  S<Ł\DZIE:

P  n 0 w skórzane, wielbłądzie, parciane 
» a  o J  i B J a #

T P " k ij  pikery, bic«e krajowe 1 zagr, 

Pa! nnki, oli ty uszczelniające i gumowe 

0 .eje  i smary wszelkiego rodzaju

N a p z ę & H ,8tal w istro**’ nar«0 i ‘° * «

Piły tartaczne i tarcze szmerglowe.
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Z A S T Ę P S T W O .
Poważne Towarzystwo Akcyjne, produkujące artykuł masowy, mający zbyt 
Wcukrownictwie.młynarstwie,hardluzbożowym i ustosunkowanych

z a s t ę p c ó w
reje  dc  w  j  cl) w  b . R c o f lm ó u ic e  i IR a ło p o lsce .

Tylko firmy mające dobre stosunki w powyższych sferach, raczą złożyć 
swe oferty z podaniem referencji pod ,Soliony* do Tow„ Akc. „REKLA­

MA FOLSK A* Poznah, Aleje Marcinkowskiego 6. 1146

— -jam, 
WSZ53ZJZ '*

Fabrjlt Pmtnrti
Teck d e i  

Mary
Warszawa Dzielca 41.

Telefon 286-51.

N n k u r s  n a  d n U n ę  m i ę s a
wołowego, w ierrzew ejo  i wędlin dla garnizonu w Ka- 
łisau na pi2ic ag C2*su cd 1 maja 1922 r. dc 301ipcal922.

Ustawowo estt my Iow ane ofeny łącznie z kwitem 
na 2)c ic re  wadjem w wysckcści 1 proc. warte k i  
przypadającej ra  mający być des tnezo ry  towar przez 
cały czas trwania tm tw y  oraz z rejcntalni* legalizowa­
nym cdpisim  paleniu ra  wyłonywanie zawodowo te­
go rodzaju dostaw, nalepy składać w opieczętowarych 
lakiem kopertach z rapircm „Oferta na dostawę mię­
sa dla G K. M. w Kaliszu* r a  ręce ma ora Siedlec­
kiego P. K, U. Kaliez do godriry 14-ej poczem ra- 
stąpi komisyjne otwarcie ofert c r ia  26 kwietnia 1922 r.

D c oferty ma ty ć  i ów r  ei dc łączona pisemna de­
klaracja, źe oferentowi są dokładnie znane wszystkie 
warunki, obowiązujące dostawcę w tej dostawie które 
to  warunki i przybliżona ilość w klg. tyczące dostawy 
m egą refliktarci przeglądać w P. K. U. Kalisz u p. 
m ajoia Sic oleckiego codziennie do godz. 14-ej.

Wadjum składać należy w Komisji Gospodarczej 
Rej. Szpitala w Kaiiszu.

Oferty nie odpowiadające ściśle powyższym wa­
runkom nie będą rozpatrywane.

Jeżeli pisemny przetarg oferto* y nie da pożąda- 
ry ch  wyników przeprowadzi Komisja ustny przetarg 
m ę d 2y najodpowiedniejszymi oferentami.

Rej. Int. Kalisz.

FABRYKA O G R O ­
DZEŃ DRUCIANYCH

J . SZCZEPIKA
w Kaliszu, ul. Młynar­
ska Nr. 9 (obok cmen­
tarza) dom własny, —

wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlerszego drutu ocynkowanego jako to 
ogrodów, partów, łąk, podwórzy, skwerów szkółek ogiodniciych, envn* 
turzy grzibainych jak również posiada stale diut kolczasty, skobelki, arły- 
— do węgla i żwiru,- materace do łóżek, wycieracżki do nóg i t. p. — 

C eny p r z y s tę p n e . 100

Przedsiębiorstwo studzien 
p T '  a r te z y jsk ic h

Alberta HOFMANA
KALISZ, ulica Wrocławska NG 64.

Telefon 39.

Wykonywuje studnie fabryczne i domowe 
wszelkich wielkości i głębokości 726

Z orw odu objęcia wię­
kszej dzierżawy

s p r z e d a m  z a r a z

Majątek
i 6 2 ! ( f M S « I A k
debrejzitmi w Pleszew sktem 

11 kim. od Kalisza.
W i  a  n t ś ć  u p. E Sr fcczyfi- 

skugi Kai sz, ul. Św. Starsi? la­
ws Jś  6. 1122

Sprzedam 00M
zaraz składający się z dwóch 
miesikań po 1 pokoju i ku­
chni, mieszkanie może być 
zaraz wolne. KALISZ, ul. 
Skarszewska M 11. 1107

Do sprzedania

P  £  U C
przy ulicy Asnyka. Wtidosr© i  
w Adm. G'Z. Kai. 919

POSZUKUJĘ

M  E S Z K A N I A
składającego się z 3 pokojt 
z kuchnią, ewent. 2 dużych.

Ła-kswe efeny p oazę składać 
w Adm. ,G.2. KsL* d , M')»« 
5rk»nw*. 1101

-4/fV

■'

SZCZURY j MYSZY
stuły sle w ostatnim czasie istną pla- 
tą, j iko niebezpieczni rozsadnicv róż­
ny, n zaraz-ów epidemicznych uraz jj .  
ko szkodnicy p.id wz l̂ ekonomicznym.

Celem radykalnego Wyiąpienia iz e r u r d w  i my mu? sto­
sujcie preparat

którv okazał -tą jedynym skutecznym Środkiem, niszczącym 
tych szkodników.

^reoarat otrzymać można w aptece i składach
aptecznych. iOgl
Wyłączeta sprzedaż: Techn. Chem. Fanr. .KAPS®, R Seide.«

gart, Łóoź, — ł-iotrkowska 1* 4*.\

^ i r * © t a r j |  f » f e f t o * y *
Kcmisarjat Kaliskiej Grupy Obozów Internowanych 

ogłasza niniejszjm przetarg cftrtow yna dostawę ziem­
niaków, s k r r y  ssana, ows?, drzewa węgla i wapna.

U&Lwowo op acore oft rty należy sMadać dra skrzyn­
ki, prztzraczcn* j dla c ftrt  w karcelarji Komisariatu 
Obozu .Ne 10.

Otwarcie ofert przez Konfsję Zakupów nastąpi © 
godz. 1-ej w pełudnie w dniu 24. b. m.

ównocziśnie f g a s z s  s ę  sprzt da i  z licytacji z 
U boru tut. Obczu 1-g© konia maści siwej, lat 10 im 
plus,

Koń może b)ć  obfjrzany na dwie godziny przed 
. licytacją w stajni obozu NS 10.

Rozpoczęcie licytacji o  godz. 11-ej rano w dniu 
24 bm. r a  terenie Obozu.

Homisarz Hahskitj Grupy Obozów Intern. 1147

Zginął kwit od patentu
wydań? p»ez h tę  Sun boss a sta 
s p m d iż  g»to®tjs Sun ą Ge< *3 
ZHer, 1135

Do sprzedania

włóka ziemi
rer wsi Malina gnt. P*o?u ów . 
B Iższe wiadoanoś 1 u B flew  tsu 
albo a K o ty  kw iczą w Koninie. 

R st*i-r*cif.

Igioęla karta 
bazterminowego criąpn

wvdanu pj.*ez P. K. U w Kaliszu na 
im ą Franciszka Kaczmarka rocznik 
1895. 1144

hmm tub sfcratón® urlopowa
wjeta a rr?< z 37 pcł«. w Ł dzi 
na itni* Jó  eta Finstłstelna foc»- 
n k  1?00. 1140

Po drodze do K lisz a  w 
czwartfck zgubiono lub skra­
dziono, P O R T F i L z  2 Wek­
slami ra  im ę J. Bromberg 
po 50.000 m artk, jak rów­
nież kanę powołania wyda­
ną przez P. K. U. Kaliszu 
na imię Leo Poczt ar. Ucz­
ciwy znalazca zechce za 
wynagrodzeniem oddać do 
Hotelu Europa 14. 1142

Dnia 1 kwietnia przenio­
słam swą
Piacttoię Snł en Damskich

oraz
>>fcofę K roju

z ul. Nowego Rynku M  8 
na ul. CIASNĄ N r 5.

l a r t l i M

Zginął ż m i i  i
wjflspy pizsz atjfcd 5m. K ś  ief c 
.& imię W anm jńea Bfs,d iaka.

zginął DOWODOSOB STTu 4]
ny pfies U ą! g«n Tyniec 

Ant r ego Gen^rowłt ta.

Zginął Dowód osobisty
wydany przez magistrat m» 
Kalisza, oraz karta powoła­
nia wydana przez P. K. U. 
w Kai szu na imię Włady­
sława Wolniaka rocznik 
1891. 1892

Zgiął dowód osobisty 1143
'Asdsny prae'. u «ąd K śoekc 
ma je e St<ni^a«a M ch aU ta .

Da pUkdr 1 przy ul. Wro ław- 
jjkiej N , 70 pr tr einasilepowa
s  Ssauną z u z  1150

Z g m ą ł PASZPORT
wyfl nv w sru t a intic JÓZ f* 
B-*e ń« »ei. 1131

Zgiięlj pasipwrty
wvd-<e -  Kfl*'u aur ę  T m«.  
sza s M« |a«»» ^ Gfigtak 1132

Ważne dis p. p. nublatzi!
60 s tp a lo i  ja '0 )(b  wykwintnych

jo łe ro w ary th  rczsprztdiim hurtowo i detaicznie. 
Cena bezkonkutencyjna, proszę sprawdzić. 

WARSZAWA, K  Trzech Krzyży 13, róg Zórawief 
Msga2yn Mtbli. 1097

Vcdtktor A. k a DW a ń : Wydawca— „Gazeta Kaliaia* bpół.z cg?, odjj. Druk „Gazety Kaliskjej* A le ja T ó z ilS T l
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